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Portsmouth. Na sabotniem popołudnio- 
wem posiedzeniu konferencyi pokojowej 
podpisana protokół z ostatniego posiedze- 
nia konferencyi. Po półtora godzinnych 
obradach odroczono konferencyę do po- 
niedziałku. 

Paryż. „Eclair“ donosi z Petersburga, 
że Witte czyni nadludzkie wysiłki, aby 
dojść da zgody w sprawie Sachalinu. Po- 
kój Jest więc rzeczą postanowioną, a pod- 
pisanie zawieszenia broni miałoby bezpo- 
średnia nastąpić. 

Nowy lark. (B. Reutera). Z Oysterbay 
donoszą, że car odrzucił ostatnia propo- 
zycye Japońskie. 

Paryż. „Matin“ donosi z Portsmouth, 
że Witte w rozmowie z jego koresponden- 
tem wyraził przekonanie, że Kamura dla 
tego do poniedziałku odroczył konferen- 
eyę, aby w poniedziałek postawić nowa 
propazycyaa Witte zaprzeczył dalej, jakoby 
powiedział, że Rosya byłaby gotową od- 
stąpić część Sachalinu, lecz wzdraga się 
zapłacić odszkodowanie. 

Nowy Jork. „Ass. Press.“ donosi, że 
Buelov oświadczył wobec jej korespon- 
denta w Niemczech, że dd samego paczą- 
tku akeyi prezydenta Raosevelta cesarz i 
rząd niemiecki nigdy nie zaniechali działać 
na korzyść pokoju, ilekroć da tego zda- 
rzała się sposobność. Niemcy są tak samo 
jak Stany Zjednoczone interesowane w tem, 
aby niepewność, która zawsze towarzyszy 
wielkim wojnom, raz ustała. Cesarz i rząd 
niemiecki życzą sobie z całego serca, aby 
akcya prezydenta Roosevelta była sku- 
teczną. 
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Telegramy „Nowin* 
Oñcyalna ogłoszenie policyjna, 

Petersburg. Doniesienie pet. aj. telegr.: 
Departament policyjny donosi, że od koń- 
jca r. 1904 objawiła się w zachodniej czę- 
ści Rosyi bardzo intenzywna działalność 
rozmaitych partyj rewoluczjnych, które 
połączyły się w akeyi przeciw rządowi. — 
Tajny żydowski związek „bund“ zaczął 
intenzywnie występować. Także polska 
partya rewolucyjna rozwinęła szczególną 
działalność i utworzyła organizacyę bojo- 
wą o charakterze terrorystycznym i anar- 
chistycznym. Rozpoczęły się manifestacye 
i strejki w większych centrach jak w War- 
szawie, mające na celu sprowadzenie jak 
największego zamieszania. Dążność ta ob- 
jawiła się w ostatnich miesiącach ze szcze: 
gólną zaciekłością. Wszystkie usiłowania 
uspokojenia, ze strony ludzi należących do 
umiarkowanego kierunku politycznego po- 
zastały hez skutku. Na odezwę arcybisku- 
pa warszawskiego, wzywającą do zaniecha- 
nia opozycyi, odpowiedniały organizacye 
partyi terrorystycznych odezwą, wzywająca 
robotników do dalszego prowadzenia wal- 
ki przeciw kapitałowi i do wprowadzenia 
ogólnej rewolucyi. W drugiej połowie lip- 
ca nastąpił szereg manifestacyi urządzo- 
nych przez „bund* w Rerdyczowie, Lu 
hlinie, Kownie, Białymstoku, Jekateryno- 
sławiu i rozmaitych innych punktach ob- 
szaru zachodniego. Przychodziło da starć 
z wojskiem. Organizacya wezwała w odez- 
wie rozrzuconej w Warszawie do strejku, 
jako wyrazu sympatyi dla ofiar niepokojów 
w Białymstoku. Organizacya ogłosiła, że 
udało się jej dziesięć tysięcy rubli zdobyć 
w kasie w Opatowie, i że podobne napa- 
dy urządzona w Węgrowie i Lubartowie. 
Ostatnie znane wydarzenia w Warszawie 
spowodowały zawieszenie stanu oblężenia 
nad Warszawą i okolicą. 


Różna telegramy. 

Wiedeń. C. k. Dyrekcya kolei państwo- 
wych w Wiedniu podaje do wiadomości: 
Do stacyj kolei nadwiślańskich przez war- 
szawską kolej i do linij pobocznych tych 
kolei, można znowu nadawać pakunki 


przywrócona. 


Manewry w Tyrolu. 

Bazen, Cesarz przybył tu w niedzielę a 
godz 7 rano. Na dworeu powitali cesarza 
naczelnicy władz i licznie zebrana publi- 
tzność Z dworca kolejowego udał się ce- 
sarz do hotelu, gdzie przyjmował deputa- 
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cye. Po drodze wysłuchał cesarz mszy św, 
w kościele Serca p. Jezusa. O godzinie 12 
udał się cesarz na dworzec kolejowy skąd 
pojechał prosto na pole manewrów do 
Mendel. 
Qficarzy I redaktar. 

Pogrzeb metrampaża Kleina 
Po- 


Koszyce. 
odbył się w niedzielę po południu. 
rządku nie zakłócono. 


Metropolita sarbski. 

Belgrad. Przedsięwzięty wezoraj wybór 
metropolity serbskiego nie dał rezultatu, 
gdyż żaden z kandydatów nie utrzymał 
wymaganej większości głosów. Powtórny 
wybór odbędzie się dnia 31 bm., a gdy- 
by i ten nie dał rezultatu, będzie wybór 
odroczony na 6 miesięcy. 

Żołta febra. 

Nowy Orlean. Dzisiaj zmarło 10 nsób 

na żółłą febrę. Nowych zasłabnięć wyda- 


pośpieszne. Ruchu frachtawego jeszcze nie, 


rzyło się 47, 
ZZL ŻA 


Cyganie ukradli dziecko. 


Przed kilku dniami przechodziła przez 
Ludwinów niewielka banda cyganów. Stara 
cyganka zakręciła się kolo domu p. Abra- 
hamera i korzystając z nieobecności loka- 
torów, porwała niespełna dwuletnią dziew- 
czynkę, córkę szewca, nazwiskiem Cebula. 
Otuliwszy dziecko chustką, uciekła z nie 
ku torowi kolejowemu, gdzie czekal na nią 
cygan. 

Scenę tę widział mały chłopak, kąpiący 
się w Wildze i zawiadomił mieszkańców 
domu, którzy zrazu nie dawali opowieści 
wiary. Później dopiero po zawiadomieniu 
żandarmeryj, puszczono się w pogoń za 
cyganami i przydybana ich w Bonarce, 
Żandarinerya odebrała dziecko i areszto- 
wala cyganów, których odstawiona do wię- 
zienia. Co cyganie zamierzali uczynić z 
dzieckiem, wykaże śledztwo sądowe. 


To sł ychać 
W nesi aa — 


Rapartoar teatru miejskiego w Kra- 
kawie. 

W poniedziałek 28 bm. „Tamten“. 

We wtorek 29 bm. „Dziady*, 

Wa środę 30 bm. „Weseleć. 

Wa czwartek 31 bm. „Kordgan*, poemat 
dramatyczny J. Słowackiego. 

W piątek 1 września „Na zawaze“, 
mat w 4 aktach L. Rydla. 


dra- 


W aohotg 2 września „Urzędowa żona”, 


Poleca: Cukry deserdfre w rozmaitych gatunkach, karmelki, 
czekoladki, ciasta, herbatniki i t. p. codziennie świeże jakoteż wódki, 


własnego wyrodu, likiery krajowe i zagraniczne, Koniak francuski, 


Malagę i Maderę. Kawa, herbata i czekolada w każdej parze. 


W niedzielę 3 września „Ksiądz Marek", 
poemat dramatyczny w 5 aktach J. Slowa- 
ckiego. 

Inauguracyjne przedstawiania w teatrze 
miejskim. Dyrektor p. Solski rozpoczął se- 
zon teatralny przedatawieniem „Wesela“, któ- 
re pięćdziesiąty raz zjawiło się na scenie 
krakowakiej i należy do atałego repertoarn 
sceny polskiej. Obsada byla nieco zmieniona; 
w roli „goapodarza* wystąpił (po Śobiesła- 
wie) sam dyr. Solski, rolę „Ozepca! objął 
(po Kotarbińskim) p. Zelwerawicz, ze grozo- 
mieniem i dobrą dykcyą odegrał rolą „atań- 
czyka* p. Bończa, „poetą“ był nowozaanga- 
zowany artysta teatru poznańskiego p. Wi- 
ślańaki, „gospodynią“ p. Broniczowa itd. 
Publiczność szczelnie zapełniła salę, awa- 
cyjnie witając nowego dyrektora i znako- 
mitego artgatę, który grał awą rolę E 
wielką siłą, zapałem i uczuciem, Panu Sol 
skiemu podano kilka wieńców i wspaniałe 
kosze kwiatów i wywoływano go kilkakro- 
tnie. Cale przedstawienie ńwiadczylo o wiel 
kiej staranności reżyserskiej, 

Ulegając życzeniom bardzo wielu przy- 
jezdnych z prowineyi, dyrekcya postanowiła 
powtórzyć „Wesele“ we środę, 

Uraczysta nabożeństwo adhyło się w so 
botę rano w kościele kw. Krzyża, utrządzo- 
ne przez dyrekcyę teatru miejskiego z oka- 
zyi nowego sezonu, a zarwzem nowego 0ze- 
ściolecia. Podozaa nahożeńgiwa był obecny 
dyrektor p. Solski, personal administracyjny, 
artystyczny, oraz techniczny. 

Z cachu rzeźników, Na ostatniem walnem 
zgromadzeniu pracowników rzeżniezych w lo- 
kalu własnym na „Kotłowie* przy ulicy Ka- 
lejowej, zebrani, prawie jednomyślnie wybrali 
starszym cechu na dalsze trzechlecie p. Jó- 
zefa Bialika, a podstarszym p. M. Roma: 
nowakiega. Następnie nchwalono zacią- 
gmąd w miejsk, Kasie Oszezędnońci pożyczką 
w aumie 14.000 kor., celem dokonania prze- 
budowy etajen, obok miejskiej targowicy, na- 
leżących do cechm, oraz celem reatanracyi 
budynku własnego przy ulicy Kolejowej. — 

Wybór członków wydziałn odłożono do ne- 
stępnego walnego zgromadzenia. 

Zgramadzenie iudowe z porządkiem dzien- 
nym „Konetytucya w Rogyi* odbyło się wozo- 
raj w ujeźdżalni p. Targowskiego, zwołane 
przez komitet partyi socyslno-demokratyoznej. 
Przewodniczył p Sułczawski. a refe- 
rowa? p, Hecker. Mówca, omówiwszy na 
wstępie ruch rewolncyjny w Rosyi, przedsta- 
mił zgromadzonym we właściwem dwietle kon- 
atytucyę rosyjską z 19 sięrpnia br., w po- 
równaniu z istotną konstytnecyą „Duma“ ro- 
gyjska będzie parodyą konatytucyi. ï tak 
przedewszystkiem rząd nie jest odpowiedzial- 
ny przed dumą, jak to jest wa wszystkich 
państwach konstytucyjnych. Uchwalanie bu- 
dżetn nie jest ntryhucyą dumy, a jawność 
posiedzeń jest wykluczona. (o się zaś tyczy 
systemu wyborczego, to nawet system wy- 
horczy  auatryscki byłby w  porównanin 
do rosyjskiego wzorem Klasa robotnicza, któ 
ra w walce o prawa, okazała się najbardziej 
dojrzałą pod względem politycznym, jest zu- 
pełnie nenniętą od udziału w wyborach. Na- 
tomiast nieodwiecony chłop rosyjski otrzymał 
prawo wyborcze, które jednak jest tak ogra- 
niczone najróżnorodniejszemi postanowieniami, 
że rząd rosyjaki będzie miał w dumie ma- 
nekinów, a nia posłów. W dalszym ciągu 
przeszedł mowca do omówienia rzekomej nie- 
tykalności poselskiej i wykazał, że rząd, na 
mocy postanowień ukazu konstytucyjnego, mo 
że aresztować każdego posła, który Amielej 
tylko wystąpi w dumie przeciw rządowi. Mi- 
ma ogłoszenia tej konetytuoyi, nie się w Ra- 
syi nie zmieniło, gdyż tak jak przedtem o- 
hywatela mają tylko prawo służenia 
w wojsku, prawo płacenia po- 
datków iprawosisdzenia w ko 


zie. (Huczna wesołość).  Żandzrmerya zaś, 
które jedynie tylko c'eszy się łaską cesar- 
ską i ogromnymi przywilejami, nie została 
w niczem ograniczona. Wskntek tego zostają 
te aame mtosrmki, co dawniej i źundarmerya 
może każdego obywatela choćby tylko na 
nodstawie fałszywej denuncyacyi, lnb wogóle 
bez żadnej podstawy aresztować i miesiącami 
więzić. W takich warunkach jsaną jest rze- 
cza, że nie ma nawet mowy a jakiejś agita- 
cyi przedwyborczej. 

O prawdziwej konstytneyi tam można mó- 
wić, gdzie ją Ind wywalezył, jak n. p. we 
Francyi. Mawca odczytuje kilka postanowień 
z „praw człowieka”, uchwalonych przez zgro- 
madzenie narodowe w Paryżu. Co zaś doty- 
czy austryackiej konstytucyi, to ta nie wiele 
jest lepszą od rosyjskiej, szczególnie w @a- 
lieyi, gdzie jest ona prawdziwie kauczukawą 
konstytucyą, którą nasi starostowie umieją 
lepiej naciągać, niż «zewo pocięgiel! (Weso- 
łość), 

Ruch rewolneyjny w Rosyi nie ustat, a 
tembardziej w Królestwia Polskiem, gdzie 
jest większa knitura i nówiadomienie polity- 
ozne. Mówca, wezwawszy zpromadzanych do 
składek na broń dla walczących o wolność 
pod zaborem rosyjskim, przedstawił następu- 
jącą rezalncyg: „Zgromadzeni solideyzują 
się w znpełności z braćmi w zaborze rosyj- 
skim, którzy przez powszechny strejk w Ło- 
dzi, Warszawie i w Zagłębiu Dąbrowskiem dali 
wyraz, że konatytucyę z 190 Bierpnia b. r. 
uważają za komedyę, mającą na cala oma- 
mienie robotników i powstrzymanie ich od 
walki rewolucyjnej. Zgromadzeni oświadczają, 
że konstytucya taka jest niedostateczna i 
dlatego należy dalej walczyć”. Rezolneyg tę 
uchwalono jednomyślnie, poczem zgromadze” 
ni wśród śpiewn „Czerwonego sztandaru“ o- 
puścili njeżdżalnię. 

Pęknięcie rury wodociągowej. W sobotę 
o godz. w pół do 10:ej wieczorem wezwano 
straż pożarną na ulicę Karmelicką pod 1. 86, 
gdzie w podworou pokla rura wodociągowa. 
Przybyły natychmiast pluton straży pożarnej 
z naczelnikiem p. Nowotnym, poczynił odpo- 
wiednie zarządzenia, poczem biuro wadacią= 
gowe przystąpiło do prac około wymiany 
rury. 

Pęknięcia rury gazowej. W sobotę a ga- 
dzinie 10 tej wieczorem pękła w rynku głó- 
wnym, naprzeciw handlu p. Wenzla, rura gie 
zowa przy latarni, wskutek czego począł się 
wydohywań gaz i nie wiadomo z jakiej przy- 
czyny zapalił się. Wezwana straż pożarna 
przybyła natychmiast ma miejsce wypadku, 
gdzie jednak już naprawieniem nszkodzenia 
zajęła aig miejska gazownia. 

Samobójstwa żołnierza. Kapral p. dra- 
gonów, atacyonowanego w Kobierzynie, na- 
awiskiem Hecksman, popełnił w sobotg w 
areszcie samobójstwo, powiesił się mianowi- 
cie w nocy na zdjętych z nóg „onuckacht, 
z których akręcił rodzaj zznura. Heckaman 
za jakieś przewinienie służbowe skazany zo- 
ats? ma siedm dni odosobnionego aresztu 
(einzla), Wojskowość trzyma sprawę w ta- 
jemnicy. 

Złamania nagi. W sokotę około godz. 11 
w nocy wyrobnica Wiktorya Domagała, li- 
cząca lat 59, przechodząc przez plac Nowy, 
wpadła do dolu kilka metrów głębokiego, 
znajdującego sig na ulicy. Domagała wpadła 
tak nieszczęśliwie, że złamała aobie prawą 
nogę w okolicy przedudzla. Chorą po pro- 
wizorycznem opatrzenin odwiozło pogotowie 
ratunkowe do szpitala św. Łazarza na od- 
dział chirurgiczny. 

Samohójstwo na plantach padgórskich. 
Nieznany izraelita w starszym wieku powie- 
sil sią w sobotę na piantach podgórakich, 
Zwłoki odatawiona do zakładu medycyny są- 
dowej. 

Wiec ludowy w Cieszynie odbędzie się 


Wydswea: Lnopna Szozepańska, Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Szonepońaki. 


3 września. Porządek dzienny: 1) postulaty 
polskiej ludności na polu szkolnictwa, 2) ró- 
wnonprawnien'e w sądach, urzędach i wogó- 
la w życiu pnblicznem; 3) reforma wybor- 
cza. 
Pawieściopisarz Abgar Sałtan, który po- 
niósł z winy kolei ciężkie uszkodzenie ciała, 
jest przedmiotem specyalnej pieczołowitości 
władz skarbowych. Znany proces naszego au- 
tora ze skarbem kolejowym o odszkodowanie, 
ukcńczył się w pierwszej swej fazie wyro- 
kiem zasadniczym, akazującym sksrh na za- 
płacenia poszkodowanemu zupełnego odazko* 
dowania, tak za poniesione straty, jak ntra- 
cony zarobek i na raplacenie nawiązki.., Po 
tym wyroku ministerstwo kolejowy rozpoczęła 
pertraktacya ugodowe o wysokość tego od- 
szkodowania, Zaatępey prawni Abgar-Sołtana 
z chęcią układy ta rozpoczęli, ho atan zdro. 
wia naszego autora jest wprost rozpaczliwy, 
a choroba sercowa rozwija się pod wpływem 
nerwicy i ciągłego rozdrażnienia i wymaga 
najśpieazniejszego i radykalnego leczenia. U- 
kłady więc, prowadzone z austryackim biu- 
rokratycznym pośpiechem trwają od maja, a 
dla polepszenia staun zdrowia poszkoduwa- 
nego, władza skarbowe wynałagły najlepszy 
iradek. Oto 16 bm. zjawił się w mieszkanin 
chorego antora egzekutor podatkowy i prze- 
prowad.jł egzekucyę za 900 k., jako poda- 
dek od wygranego procesu, Natur-lnie, że 
Bytuacya spowodowana tem hezanmiennem 
postępowaniem, pogrążyła biednego chorego 
w stan zupełnie rozpaczliwy, 

Nikt nie wymaga od celników serca, ala 
logikę powinni mieć i wiedzieć, że z snmy, 
którą muszą zapłacić — ściągną podatek, Po- 
co więc takie bezcelowe znęcanie się nad 
chorym? 

O Stoesslu | pani Stoesslawaj. „Pietierb. 
Gazieta“ donosi, że żona generała Śtoeasin 
zakupiła pałac za pół miliona rubli, Dzien- 
nik ten zaznacza, że potwierdza to oskarże- 
nie przeciwko niej podnoszone, iż w oblężo- 
nym Porcie Artura dama ta prowadziła han- 
del lichwiarski artykułami spożywczymi, 

Opowiadają, że jenerał Stoessel zaskarżył 
wszystkie dzienniki, które zaatakowały po 
z powodu jego atanowiska w Porcie Artura. 


Prosimy odnowić prenumeratę, 


Każdy nowy abonent pólraczn 
| roczny otrzyma cenna pramium książ. 
kowa, a mianowicie: każdy prenumerator 
półroczny otrzyma hazpłatnie jako praminm 
senzacyjną fantastyczną powieść H. G 
Wellsa p. t: „Gdy śpiący się zbudzi.“ 


NADESŁANE. 
(Za dział ten Redakcya nie odpowiada.) 


Dr Ludwik Schneider 


powrócił z urlopu i ordynuje jak poprzednio. 


PALARNIA KAWY 
presa Ankawa,  puleca ezęóciowo 
POLDI REAY „owca paunti 


Kawy palonej 


najnowarym 

1 najlepszym spa- 

uońem za pomocą 

aanp ireapais" 
KRAKÓW po senach 
ph a aajałinnynit. 


M. JHWORNICKI. 


Z drukarni Józefa Fleohera w Krakowie, 


m 


